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Z  W Ł O C H ]
Z  Rzym u d* 15:, Grudnia* 
Dnia 13, tego  Miefiąca O j

ciec Św ięty  złoży 1 ſekre tny  
Konſyftorz, na któyna ogłofil 
BiiŁupem pierwſzytn ieſzeze 
Karpeńfhkm"jmci Xiędza Bg- 
nińtaſa Ex- ̂ ezu it^  Modeńczyka* 
Je f t to ten  fam. k tó ry  w R o -  
k n  1773* za przefzłyck Rzą~ 
dow,, w fam dzień Bożego-Na
radzenia* ſchw ytany tu  był,! 
ztv'ązany publicznie na  Ulicy 
iedney z  nayludnieyfsyeis I

p o ty m  z a p r  o w a d z o n y  d o  
Z am ku S m Anioła, gdzie fie*> 
dział, poki n ieby łw ypu lzcza*  
n y  w ra z  z  innerat ſw em i To* 
warzyſzamlj, poczyna pora* 
dzono m u  wyjechać z Rzymie* 
P o  nieiakim czafie?X ią ie  J m ć  
Moderifki mianował go ſwyna 
Konfy liarzetn^ I Pro&oſzGzeris 
Miafta Catp'i% k t S m  p o ty m  
podnioźſzy  na  Biikupftwó,,; 
iemu famemu ie  konferował. ' 
O ciec  Ś w ię ty  uwolnił  go  od

o*



deymowad, i pozwolił tira, , ra i  na Z akonu  Ronifratel/kiego;  
p rzez  ſzczegulne Breve, kon* n a 'k tó re y  obrany ieft Gene* 
fek row adfifodnaybli ſzegoB i-  rałera (choc iaż  nie przyto* 
f tupa  Rezydencyi ſsvoiey„ r a n y )  ^ fin  Peccudor. —  X, i

Z  Rzym u d. 19. Grudnia t f y t .  Grzegorz X I V .  wydał i

Z  okoliczności S p ra w y  o dwa Srey/r^iedno 19* Kwietnia
Kamnizacyą Sługi B ożego  la • a drugie g. Maią, w  k tó rych

'-na Piccador, pterwſzego nie* now y Boniſratetjki Zakon 
g d y  Generała Z akonu  Boni- wielkiemi Przywileiami !po* 
frat&l(kiegOy te raz  w Rzymie chwałami obdarzył.— R. 1592. 
na ſzym  odprawuiąceyfię, po* to  ieft: w Rok zaraz p a  Brewi- 
kazałofię pew ne Piłino. z Pro- ach Grzegorza X I V .  naſjtawfzy 1

ceſlow do p rzy ſz łey  tegoż Klemens Z I I l .  t rzynaftego  dnia | i
Sługi Bożego Kanonizacyi w y -  ſw e goP a p <4 ft w a Za k o n R on ifra* ' I
tę  te .  T eg o  Piſma tre ść  ieft telfki fkaffował nje wyrzucaigc 
naf tępu i |ca :  Roku  1 ̂ ą.6. <gſ*n iednakźe tych  Zakonników na 
Peccador narodziłfię w H ifz-  Św ia t ,  ale i e b y  ProfeiTowie w  
partii w  Mieście Car moną,—- ſwych Domach żyli, innych 
, K , i f 7 i . S , ,gfdn Boży z aczoł zaś żeby do Zakonnych  Sin* 
ſw ę Kongregacyjj Bonifratelfką bow niedopuſzczano, chyba 
za potw ierdzeniem S. Piufa ty lko  do iednego Ślubu Stu*
V- —  R oku  .1576. Grzegorz zeniu Chorym; 3 za tym , wolno 
J f l l l .  t ę  K o n g re g a c ją  nie* było i nie Prafeftbm w tych* 
którenoi łaikarai o b d a rzy ł ,—  że Douaach da\vnyęh ſw ych  i 

H* r i 7 9 » 3 an Pucadoſj, Ś w ia t  zoftać, a le iuż  nie pod Reguf§ 
porzuciwſzy, do te y  Kopgre- Zakonny,, —- T e u  W y ro k  Kle• 
jgącyi w f tą p jU .T R .  ij8ó- Sioe. mensa V LIL  po całymi Swie- 
tus V. K ongregacyą Bonifra- cie Ikutek ſwóy wzioł, oprócz  
telſkg, do ftopnia Zakonu pod* ſamey ty lko  H l S Z P A K I ſ ,
Iiiofl, i nakazał,  aby na p rzy- gdzie mimo przec iw nego 
jTzły R o k ,  ziachałyfię tego no- Rozſporz^dzenia Rzymjjkiego,
Svęgo 2 a k 6 n u  oſoby do Rzy: w oa łey  prawie całości Z akon  
mu, dla obrania Generała —  Baniſratcljki zoftąwał, żyi^c 
R .  1587. odprawUafię w R zy- tani pod daw nym  ſw ym  Za* 
p i f  g ie rw ſza  K apitu ła  Geae* kon n y m  G en e ra łem ,  to  ieft



pom ien ionym  Sługą B o ży m  i i  iego Zakon, prze z  19. lafc 
fartem Peccador.— R, 1796, po ſwoim Ikaflbwanio, ieſzćza 
tenże Kleniem V I I I .  widząc, w owym Katolickim Pańftwie 
! e  w H I S Z P A N I I  W yroku  t rw a ,  i że iego Zakonnicy ,  
iego do Ikutku nie przyw o- zawfze Śluby Zakonne czy .  
dzą, wydał dnia 9, W rześn ia  nili i czynią; ten  Ociec S. ani 
drugi wyrok znofzący Boni- im tego nie zganił,  ani ich 
fratelſki Z akon ,  ale i ten źa- niepolłuſznemi i Odſzczepięca- 
dnego (kutku w H I S Z P A N I I  mi nie nazwał, ani S labów  
nie wzioł; a Sługa B oży J d n  ich Zakonnych za nieważne 
Peccador, «ako G enera ł  zawize nie oſądził, ani BilkupoW 
ty m  Zakonem w H IS Z P  d N I I  H IS Z P A N S K IC H n ie  wierne* 
rządził, —  Roku 1600. dnia 3. mi Stolicy Apojlol(liiey nie na* 
C zerw ca ,  Sługa B oży  ^ a n  zwał, ani na uporczyw ość  
Peccador w Mieście Xereńjkim niby D w oru  H I S Z P  A  N-
10 H I S Z P A N I I  um arł ,  by* SK IE G O  w trzym an iu  w  
w ſzy  Generałem Zakonu Bo- ſwym Pańftwie Ikaffowanych 
nifratelfkiego przez lat 13, to  p rzez  i^zy/wZikonnikow nie* 
ieft* przed Rzymjkim  Z akonu  narzekał;  ale owſzem (lak  w 
iego IkalTowaniem przez  la t  Bulli tegoż Papieża wydatiey

a po tym że Rzymjkim Ikaſſo- pomienego R oku  1611. czy- 
waniu { w  H I S Z P A N I I  nie t a m y )  to  trzymaniefię przez  
p rzy ję ty m  )  przez  lat 8> Lu* tyle lat w  Z akonnym  zwiel* 
bo zaś na w yżey  w yrażoney  kim dla bliźnich poży tk iem  
Kapitu le  obrany on był Ge» Zgrom adzenia ,  i to  nieprzy- 
nerałem n a la t  tylko 10, a to- jęcie w  ow ym  Katołckim Pan.
11 w owych k ry tycznych  na ftwje po dwa razy wydanego 
ſw óy  Zakon okolicznościach, od Klemensa VIII, Zakonu  Bo- 
daley ieſzcze ten  Urząd u .  nifrateljkiego Ikaflowania, wziol 
t r z y  m y w a ł .  —  R oku  i6 i r .  za  pobudkę tegoż Zakonu w 
Paweł. H, odebrawſzy wiado* owym Królewftie pochwale-

- mość od ſaraego Naw yiſze* nia i potwierdzenia; iakoż 
go Przełożonego Zakonu Bo• pochwalił goi wczałey H IS Z -  
mfrcttel(kiego Jmieniem Piotra P A N I I  po tw ie rdz i ł .— -R. 
zoftaiącego w  H I S Z P A N I I ,  1617. T enże  Paweł. V ,  na



4,

Irih

u

<tzfym Swiecie Zakon Bonu 
frateljli wfkrzefił i potwier
dzi^ to ieft po (kaffowaniu w  
l a t  —  R* 1630. R ozpoczę
ły fię Proceffa da przyſzłey  
Manonizacyi Sługi Bożego  
ma Peccador; w których, tak w 
H I S Z P A N I I iako iw  Rzymie^ 
&awize go nazy wai'ą Zakonni-  
l im  Proſejjem Bonifatelſkim,  
chociaż on po fkaflowanym 
Swym Zakonie w iat 9. a przed 
przywróceniem  tegoż Zako
nu w  lat 11. umarł; bo tam  
mieſzkał i umarł, gdzie o w a  
Skaffowanle Zakonu niebyła 
p r z y j  te  i Ikatku ſw ega nie 
Wzieło„— *Roku 1774, Klemens 
Z  IN. (  z  Familii Ganganellt "j; 
wydal D ekret p o tw ierd za j.  
c f  cnoty w Stanie Heroicznym. 
Sługi Bożego ęfana Peccador;  
w  którym  ſw ym  Dekrecie  
nazywa go tak ie  ProfeJJem Za
konu. Bonifrateljkiego; &ct &cs 

Z  P O R T U G A L I I  
Z  Lizbony: d. 20. Liflopada, 
O b iecu j tu nam znaczną 

odmianę w  ułożeniu i poſlę-  
gsowaniu D w oru nafzego, 
Przyczyną tego ma byó dana 
s  eh rana w  Portach naſżych  
dla okrętow i Korfarzow A n -  
gist/kkh>t co bez porównania 
w ięcey  pomaga doprzedłu- 
zenia łeraznieyfzey w oyny, 
a iż eh śaBa  oboiętnośó. Gdy

albowiem  brzeg i Zachodnie 
Europy, poczow fzy  od 2V1orza 
Niemieckiego a ź  do Gibraltaru, 
n ie  m a j  ſpokoynośc i  od An*  
glikow, dziefefię to  iedynie  dla 
te g o ,  iż A rm a to ro w ie  Angiet- 
ſc y  m a j  w o lny  w ſtę p  do na -  
ſzych  P o r to w i  czego  gdy b y  
nie  było, bez  w ątp ien ia  i naſz  
i ſąfiadow na ſzy ch  hande l ,  
miałby w ięcey be ſp ieczęf tw a .  
T e  uw agi miały byó p o d a n e  
D w o r o w i  n a ſzem u  od D w o 
r ó w  Francujkiego i H iſzpań-  
Jkiego\ 1 dla tey  to  okoliczno* 
ści D w ó r  na ſz  miał przedfię- 
w z iąó  w zm o cn ien ie  i ubeſpie- 
cznie  od wfzelkich naiazdow  
O ſad  ſw y c h  Amerykańjkich, 
Z t ą d  w n o i z ą t u ,  iż ieżeli. po-  
k ó y  w  p rzec iągu  t e y  z im y  
n ie  naf tąp i ,  p rzed f ięw e źm ie  
D w ó r  n a ſz  śc iś ley ſzą  oboię- 
tn o fó ,  i zam knie  n a ſze  P o r 
t y  p r z e d  w ſzyftk iem i P a ń -  
f tw am i w o iu  j c e m i .
Z  Amjlerdamw d. 14. Grudnia, 

D o n o ſz ą  n a m ,  iż X iąźe  de 
la Nauguyon. i K aw ale r  Lorkę,  
Polłow ie  Francu/ki i Angiel* 
fkiy podpifali w  P a ła c u  H ra b i  
d e  Mantagnini d e  Mirabel P o 
iła Sm'dijn[kiego p r z y  R z p l t e y  
Hotlenderfkieyy Z a m ia n ę  t y c h  
n ie w o ln ik ó w ,  k tó r y c h  P a  w e! 
ff in e s  zab ra ł  na o k rę ta c h  Se» 
rapu  i Scatborough,



' S U P L E M E N T
D O  G A Z E T  W 1 L E R S K I G R  

w  S o b o t ę  C ) e m  25. S t y c z n i a  R o n t*  1 7 ^ ;

mi*

Z  F R A N C Y !
Z  Brefld, 10, Grarſnta* 

W iadom o ieft, iz  p rz y  od* 
fciianru z tego F o r tu  Flo* 
ty  Hrabi d’ Owiłliers, weſzło 
było do niey lekre tn ie  kilka 
nieznajomych Cudzoziem 
ców. Wyiawiłofff teraz, iż z 
ich liczby był J. Pan de Para• 
des Riſzpan  rodem. Jef t  to  
człek ofobliwſzy. Przymu* 
ſzony on był wcześnie1 p o 
rzucić O yczyznę^  woiaiowa? 
po wieki Kralach, mówi wizy* 
ſtkierrii ięzyfeami Enropeyfkie- 
bń ze w ſzelkf  ł a tw o ś c i ą  
w ch o d ź if w ś cifie związki z 
Gabinetem &t, ffam eĄ l znay. 
dowaffff iako O chotnik  na 
Efkadrże  Amirała Keppel -Chi* 
ftąpił po tym  AngliiT i rzUeił- 
fię do D w oru  naſzego, zkąd 
z przydanym  fobie Indzy- 
nierem Francvjldm iezdził 
^Wiedzad Brzegi Ańgiifjkiey

! prgenofid ie ńa roappy, któ* 
rycfr podówczas po trzebo 
w ano1 dla w targnienia do An« 
gliu- Podobałofię nie wymo> 
w nie  iego w tey  rzeczy ſpra* 
wieniefię Jraci Panu de Sartf# 
ftef i p rze to  poiłał go- byftf  
riaſzą Flotą ,  przykazaw Czf 
H rab i  d"1 O ruillkn, ażeby ńi<f 
n ie  poczynał beż dołożenia- 
fi ę tego Mentora dwodzieftow 
czteroletniego,--gdyż ten  PaiS 
de ParŚŚes więcey Jat nie may 
Ł a tw o  ztąd poznać możn%  
i lk  nieznośny był ten r  oſkaz 
dlś naſzego Generała ,,  z w l ^  
fzcza, iż ten  Hifzprut poftępm 
w ał  ż nim ezęftokroć bez 
względu; i cza f a n  chwalił 
g o  obroty ,  czaier?) go obwis« 
nial o niezdolność. } n ź  go 
kilfeanaśóie f h ź f  P a n  Datiebł* 
terrs e h e lał t u  wziąć w areſzb, 
ale nie  śmiał.



Z  Paryża d, 21, Grudnia. poćłnofili, N ienadgrodzoną tę  
P rzybye ia  Hrabi d’ Eſtaing f t ra tę  wſzyftkte iedooftaynie 

S o  ^ r / a /a fp o d z ie w a n o l ię  na Lifty  Amerykanom przypśſuśą, 
dzień 18. lub 19, K ról Jm ć  prze to ;  że naſzym nie potna« 
a  taką  niecierpliwością czeka gali; że dali byli przewodni* 
z  nim rozm ow y, iż o lego kow  niewiernych,,  k tó rzy  za« 
przyiedzie  kazał fobie zaraz prowadzili byli na ſzyeh  w  
oznaytnić, choćby o północy, n ieprzebyte  bagna, gdzie pe  
Nieogb-fzona dotąd w Gazecie wnie wſzyſcy z głodu byliby 
,Frańcufkiey zalała rozp raw a  zginęli, .gdyby ich  zab rane  
pod Miaftem Sauąnnach, wiel- niektóre  pa nieprzyjaciołach 
kim ieft dowodem iey niepo* zdobyczy n ie ra tow ały ;  źe 
nsośłności* M iernie  rzeczy po tym  nieprzeſzkodzili wey- 
biorąc, nie można moieyſzey ściu 900, Zołnierzow z Wy* 
naznaczyć  ſzkody nad 7oo. Ipy Beaufort do Sawnnacn, 
ludzi i 70. Officierow. Go Uczynioney  zaś pod ty tn  
do Hrabi ,dł Eſtaing, ten  takim- Miaftem zdrady  przez  Amery* 
fię podówczas ftawił, iakira kanow nie inna ieft przyczy* 
go widziano w Indy ach, w S. na, iak ty lko zayzdrośś  G  t2m' 
Litcyi, i  w Grenadzie. Zabito  nerała Lincoln, k tó ry  niech- 
pod nim konia; rzucałfię po. cącſię dzielić zwycięftwem z 
t r z y k ro ć  fam w okopy nie. G en e ra łem  Francuſkim, zofta* 
przyiaciellkie bez daney  ża- wił dla fiebie lamego chwalą 
dney  lobie pom ocy; i byłby wypędzenia Anglików. Dla 
pew n ie  w z ię ty ,gdyby  g o n ie  tych  p rzyczyn ,  D ok to r  Fran<- 
-wyrwał H rabia  de Noailles. ś/in cale nie miłym okiem był 
f a k  zaś był na  celu ognia nie- patrzany w lVerJalu p o  zanie* 
•przyiacielſkiego, z tąd  m ożna fionych Ikargach od Hrabi d* 
-miarkować, iż gdy dwóch E/Iaing, i iuż polłyſzał przy* 
«Grenadyerow upierałofię z kre żaleniafię na tak  zdrallwy 
dobą o honor  niefienia iego, i podły poftępek ſwych Atne* 
iuż leżącego po odebranych rykanaw. 
ciężkich ranach, kpią a n n a  Z  Paryża d„ 24. Grudnia,
t n a  obu położyła w  ty m  wła- H rabia  d’ Ejhing  zabawi
śnie  .azalie, gdy go  z  lektyką wiWi^yu* przyd łażey  w ſwo*



iey z Breji drodze, częścią dla mych ceł i podatkow na w y- 
zley drogi, częścią dla ſwych woz i dowoź tow arow , iakie 
ran,' p rzybył naoftatek da  ſą w Anglii, a to  dla tego, 
IFerjalu, dnia onegdayſżego aby te dwa N arody u trzy m y -  
rancf^witany iak wfzędy któ* wałyſię w ſprawiediiwey ró- 
rędy  przejeżdżał, radoſnemi wności względem handlu, 
L u d u  okrzykami, i zaiechal wyłączywfzy tylko hand eł 
do J, Pana de Sartine M inifira Azjatycki, do k tórego  Kom- 
D epar tam en tu  Morikiego. pania Indyifka ma przyw ilsy  
Jezdzili oba po obiedie do Hra- oſobliwſzy. D w ór  naznaczył 
bi de Maurepas, choruiącego Generała Clinton Komiſarzem 
te raz  na  podagrę, gdzie był i Królewlkim^i??* interim d la tra-  
K ró l Jmó dla widzeniafię z kto wania o Ugodę z Kongreſ- 
pomienionym Hrabią ,  i zaba- (em i Oſadami} wfzakża Król 
wił fię z nim bliiko pół kwa- jm ó  m anie  za długo wyflaó in* 
.dranſą.i-Chodzi on wfpieraiąc- ną godną Ofobę, wplywaią- 
fię na kiiu, i nofi bot na nodze cą w interefiſa O ſad ,  na pra- 
p raw ey .  J. Pan Marſzałek de cbwanie około teyże wielkiey 
Mouchij ofiarował m u  był ſprawy. Ukazałyfię bowiem 
ſwóy Apartament} ale on go N nieiakieś znaki, iż Amerykanie 
nie przyioł, i poiechał na noc ſą nakłonieni do ugody pod 
do ſwego mieſzkania do Pajſy, pewnemi warunkami maią:;e* 
leżącego niedalego tey  S to -  mi fluźyó za fundament,  
licy. M ówią tu, iż Amerykanie

Z ANGLII. W nadgrodę pofiłkow obieca-
Z  Londynu d, 17. Grudnia. nych im od Dworow  F/ancu- 
Dnia wczarayſzego wyflał fkiego i Hijzpań/kiego, m n ą  u .  

D w ó r  Kuryera do Dublina z ftąpió Francyi Kanadę i Rhude. 
Kopią Rezolucyi uczynią- Ji land, Hiſzpanii zaś Florydę} 
nych na poży tek  handlu Ir-  za k tóre  uitąpienie maią uży • 
landkiego, Polłał także przez wać handlu wolnego w Dzier- 
niego Form ułę  Aktów, k tó re  źawach Francujkich i Hijzpań- 
P a r lam en t  ^ r /a ł id ^ i  ma pra* Jkjęh leżących w Ameryce, 
wetu ftwierdzió dla ultano- T y m  ſpoſubem Amerykanie bę- 
wienia u fiebie tychże  la- dą; mieli albo przyiacioł rno-



cnycli? alb# ſąfiaćſow fira* fełeh, cena rsa Inne po trzeby  
fżsjytfsy nie takſię daie ła two zniżyć,

Ctenerał' CampkM  iiażna- iakby on prsgnoł,  Francy a 
cz& tif felIKsffńeńdańtem nay* w woynie te raz  zoftaiąca, nie 
wyżſzyffi w  ęfamaice, Gene» przy  ſy la do nas,  iak przed* 
ra i  Grant ma w kro tce  p łynąć tym ,dofta teczney  kw o ty  nay. 
do w yſp  Amerykańskich z  6^000. potrzebnieyfzych to warów* 
Ludzi* G enera ł  Faughan.} do= Maguzanie zniſzczeni przez  o- 
b rzez n a io m y  i f t r a ſ z n y / t e r y -  ffatnią w oynę,  przed k tó rą  
ce-P'óhocney 7 poprowadzi tam  40* naładowanych S ta tk ó w  
10,000* R e k ru tó w .  Atnirał co ro k m ie l i ,n iep ręk to p o w ró -  
Barńngton, k tó ry  zdawałfię, iż cą do dawnieyſzey obfitości, 
niech ciał wsęcey miećKomen- Weneckie także ok rę ty  rzadko 
ń y , przylł  ią i zawieli ſwą tu  widziemy, ponieważ ta  
banderę  na okręcie  B ar/lew  Rzeczpofpolita nie pozwą- 
od 9 0 . armat.  Je f t  wielkie do fa iuź ſwym poddanym na  
p raw d y  podobieMlwo, iż on cudzych S ta tk a c h  handlo- 
z  ſwą znacznąE lkadrą  popły. w ać ,  lecz tylko na ſwych w la
nie do Cctdix w raz  z Kawa- ſnyełj, w  Pańftwie ſw ym  bu- 
lerem J e rz y m  Modnsy, k tó ry  dow anych .  Z  tych  p rzyczyn  
z ta m tą d  udafię do w y ſp  na- Wielki Wezyr poczyna zachę- 
ſzych. cać Turków do ſzczegulniey-

Z  T U R E K  ſzego przykładaniafię do han-
Z  KonJIantynopofod,20, LiJIop: dlu i żeglugi; i tym  końcem 

Wielki W ezyr t przeſzły Se- przedał iuź  n iek tórym  4, o* 
Hktar-Aga, nabywa corazwi§* k rę ty  W - Sułtana, k tb re  po- 
k lzey  u ludu miłości przez  płyną do różnych  P o r to w  
ſwą pilność w  zaprowadzę* Archipelagu^ dla nabrania z tam - 
n iu  porządku w przedaźy to* tąd  żywności. Jeśli ten  prze-  
w arów  i żywności.  Już  po rayfl rozciągniefię do innych 
części tego dokazał, p rzy -  poddanych tego Pańftwa, u- 
prow adziw ſzy  do zw yczay-  czyni pewnie wielką ſzkodę 
n«?y ceny chleb i mięſo; ale wſzyſłkim N arodom  z Portą  
że  teraz mało tu  p rzybyw a handlującym.
S ta tk ó w  obojętnych Kupiec-


